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WICEPREZES KOMITETU LUBELSKIEGO 


Komitet lubelski nie od dziś istnieje. Istnieje już miej więcej rok, Gdy powstał, 
nie było jednego unazoiwego i rozsądnego Polaka, ktbryby mbgł o nim mbwić bez głębnkiej 
pogardy i nienawiśei, Ostatenznie nawet Mikołajczyk, nawet Grabski, nawet Stańczyk = w " 
momenoie stworzenia komitetu lubelskiego = musieli rozumieć, że jest to klaayozna popros— 
tu agentura - nikozemna agentura nboego mocarstwa, które tym instrumentem dywer'sy Jnym 
choe sięgnąć do trzewi narodu polskiego i -zlikwidować jego wolmść, 

Komitet lubelski miał ustaloną renomę, Nie tylko u Polaków; także u Anglosasbw, N.pe 

-.minister Eden, gdy powrhboił z-Moskwy, oświadozył publioznie, że "ludzie.TLublina" zrobili 
zarowno na nim, jak na Churrhillu, złe wrażenie, Wielu posłów mbwiło w Izbie Gmin, wiele 
pism w szerokim Świecie (nawet "Times", nawet "Eoonomist") pisałn, że ten komitet w żad- 
nym razie nie ma tytułu do reprezentowania Polski í że do "ludzi Lublina" należałoby do- 
łączyć w szerokim wanhlarzu "elementy demokratyczne z kraju i zagranicy", aby podwindować 
ten komitet do jakiegoś minimum reprezentacy jnego. My nie zgadzaliśmy Się nigdy z takim 
poglądem, gdyż rozumiemy, że jeżeli do organizacji komiternowskish dywersantów dołączyć 
bezwolne i bezsilne t, zw, "elementy demokratyczne”, to przez to nio pożytecznego dla 
Polski powstać nie może, Ale niektbrzy naiwni względnie perfidni politycy wypowiadali 
się w sensis pozytywnym, Jer 

- zadnego jednak "zdemokratyzowania" wogble nie usiłowano przeprowadzić, I to jest 
rzecz najbardziej w sensie politycznym "harakterystyczna i symptomatyczna. Włączono po- 
prostu do komitetu lubelskiego paru polskich kapitulantbw - ot i wszystko, P. Mikołajozy 
kowi nie dano nawet stanowiska "premiera", ktbrym on być miał i być chciał, Będzie "wi> 
cepremierem" i to obok drugiego komunisty oznew wpremiera, Będzie pozbawioną najmiejszego 
wpływu osobą, pomoonikiem Osbbki, ooś jakby honorowym — bez honoru — wiceprezesem komite- 
tu lubelskiego, A komitet nadal, jak dotąd, będzie niszozył Polskę i polskość — pod nie- 
po rozszerzoną i tym bardziej fałszywą firmą, P, Mikołajczyk i jego Stahozyk będą w 
tym "rządzie" zupełnemi zerami. Co gorsza; będą z punktu widzenia Polski ozynnikami ujem, 
nymi gdyż na nich właśnie - optycznie rzoz biorąc '- opiera się zamierzone polity ozne 
wzmocnienie fałazywej firm, - | | i 

Nie ma rządu polskiego pod sowióókiemi bagnetami, Tego nie rozumie p, Mikołajozyk, 
umysł politycznie niedorozwinięty, działacz w skali powiatowej, ktbrem los nieopatrznie 

włożył do rąk możność azkodzenia Polsne w tej tak oijężkiej godzinie dziejowej. P. Mikołaj- 
azyk,-ktbry choe budować Polskę poprzez naiwne "zaufanie" do propolskiej miłości niektó- 
rych możnych tego świata, p. Mikołajnzyk, który wierzy, że Polska będzie "silna i nieza- 
leżna” bo tak mu 'powiedział" Stalin, p. Mikołajozyk, ktbrego druh serdeczny, Stanisław ~ 
Grabski, sądzi, że moglibyśmy odzydkać ziemię wschodnie "tylko ra zgodą marszałka Stalina, 
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l a nigdy wbrew jego woli", p. tlikołajozyk ktory uważa dla siebie za możl.iwe zasiadać w "rzq— — 


| dzie" przedstawioiela kominternu i panstwa, okupującego Polskę = taki Mikołajozyk nio w 
tym'rządzie" rep-rezentować nie będzie oprboz własnej zbrodniozej głupoty, pokrywającej. 
Bię w tym wypadku ze zdradą. ANREPI PH- 
Ale na szozęście - w wielkim naszym nieszezęściu - powszechne jest w narodzte`pól= 
skin uczucie nienawiści do oboych agentur, do sługusbw obnej ragi stanu, do 'kapitulantbw, 
' do akrobatbw nieodpowiedzialnych, choąoych prowadzić swbj kraj po linie pseudoshytrej 
taktyki nad przepaścią, podozas gdy jedyna droga do wyzwolenia prowadzi przez świadomą 1 
zdeóydowaną walkę w obronie dogmatu niepodległości, I na szozęście = nadzieje nasze opie- 
| rają się na wspblnośni losbw Polski i Zachodu. Gdy ta zasadniora i głęboka zbieżność in- 
| teresów i spraw w skali dziejowej zaocznie wydawać swoje owoce, wbwoas nad Poldką znów 
siç zapali gwiazda wolności, a Bieruty i Mikołajorzyki, Osbbki i Stahozyki pójdą na -śmiet— 
nik historii. | 
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KOMITET LUBHISKE PRZEKSZTAŁCIŁ SIE W "RZAD JEDNOŚCI NARODOVEJ" 


M.p. 29.VI. Wozoraj»w nocy radio warszawskie podało, że "prezydent Krajowej Rady .Naro- 
dowej" mianował "rząd jedności narodowej". Osubka — Morawski został "premierem". Mikom 
łajczyk =- "wioepremierem i ministrem rolnictwa". Rtwnież "wioepremiere::" mianowany zog- 
taf Gomułka, Stahozyk zóstał "ministrem pracy 1 opieki społęoznej", a Mieczysław Thugutt, 
londyhski przy janisl Mikoża Jozyka - "ministrem poezt i telegrafow". Ponadto z osbb, ktb- 
re nie wohodziły poprzednio dò. komitetu lubelskiego, zostali mianowani; Kiecnik - minie 
trem administracji publicznej", a Czesław Witek (7) - "ministrem oświaty", Pozostałych 
16 "ministrbw" wohodziło już poprzednio w skład komitetu lubelskiego. Żymierski zatrzy- 
mał resort "obrony narodowej", Rzymowski - "spraw zagranioznych", a Radkiewicz - "bez 
pieczehstwa publicznego" (polskie NKWD). Dotychozasowy przędstawiciel komitetu lubelskie- 
go we Francji został "ministerm żeglugi i handlu sagranioznego", Jednocześnie podano, że 
następujące. osoby postanowiono dokooptować do "krajowej Rady Narodowej"; Mikołajczyk, 
Grabski, Kiernik, Krryżanowski, Kutrzeba, Winoenty Witos, Kiernik, Stahozyk, dr.Henryk 
Rogozihaki, Witosa i Grabskiego postanowiono zaprosić na " ' zastępobm. prezydenta". Brak 
jakiohkolwi ek domiesieh aby Witos zaprosiny te przyjął. 
M.2+_29sV1. Na odbywającym się w Łodzi: kongresie stworzonej brzer komitet. lubelski. fat- 
—Bzywej Polskiej Partii Socjalistycznej, Bierut oświadczył, iż "stworzenie nowego rządu + 
Jest triumfem polskiej demokracji" 1 winszował partii, iż "jej przywbdoa Osubka = Moraw- 
aki został rremiege, po zarządu partii wybrano rbwnież Stahozyka. 
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RZĄD R.i - NIE OPÓŚCI I IONDINU ` R ad | AMEDYKAŃSKI KORESPONDENT: ` 


44 ` O STANOWISKU WOJSKA A POLSKIGO. 
Aiet 29 „VI. Rogi. polski zaprzeczył dziś pogłoskom ja- "M.p. 29.V1I. Rzymski | kores- 
koby zamierzał przenieść. swą siedzibę. z Londynu do. jed- pondent amerykahskiej agen- 
nej -ze stolio pahstw Roba lh, W pogłosoe o gł wą oji United Press donosi, iż 
była . stolica Irlandii - Dublin. oonajmiej 60 % żołnierzy 
"Londyn 29.VI, Przedstawiciel bry ty jskiego abaroa Armii Polskiej, ktbra liory 
8pr. zagra zaprzeczył .pogłoskom, jakoby rząd brytyjski 300 tys. lndzi zamierza. ; 
zamierzał z dniem 1 lipda ber. wstrzymać aotaó je pienięż "iść w podsiemia" po uzná% 
ne dla rządu „polskiega, »rzedstawioiel ten oświadczył, że niu przez anglię i Amerykę 

„rząd polski otrzymuje od rządu brytyjskiego na opiekę spo= komitetu lubelskiego, - -ŻoXł- 
GOA i na propagandę 1l mil. Ł. rooznie, , nierzę Ci cdawiają.się;siż 
* mogą być. zmuszeni do 'powro 
ANGLIA I Sla ZJEDN. WOBEC NOWIGO Tå GRU tu do: Polski. Korespondent 
| dodaje, że żołnierze pol- 

'Londyn_ 29.V1I. Radio w akié donosi, że "rządy bry ty J- scy twierdzą,iż w oisgu 5- 
ski i ar amerykahski rozważą sprawę uznania nowego rządu pol ciu lat brali udział we `= 
skiego po otrzymaniu od niego nadawalającycoh zapewnieh, iż wszystkich najkrwawszych ` 

wypełni on postanowienia konferencji krymskiej, a w szoze bitwach w Europie, bijąa 
gblności iż prze prowadzi w O aiaa ozasie w Polsee się zawsze. o niepodległą 
swobodne Wybory +" | zuj NA Polskę, ktbrą im obiecywa- 
| no. Obeonie ozują, iż "mo 
FRANCJA. UZNAŁA - KOMITET LUBELSKI | stali sprzedani", | 
| RE Londyn 29.VI. Radio Bic 
i: 29:V1. Rząd frhnouski , postanowił uznać "poaki skie oświadczyło, iż rząd = | 
siad poj, narodowej! e ! Pak | | „| brytyjski zajmie się WSZY s- | 
| NE tkimi żołnierzami-polskimi, | 
Aey _NAPIECIE SOWIEGKO = TURECKIE WZRASTA ej | ktory nie zechaą PONPON 
Ankara: 29.VI..NapiQoie w stosunkach Pai ` tireokich do kraju. 
wzrasta z godziny na godzi- 
nę. Rząd turecki miał ofio- | ZKTARG SOWIRCKO ~ AUSTRALIJSKI 
, Jalnie odrmuoić żądania ka | | 
wieckie, -na ktbre oprboz.. "$ydney 29.VI. Micdry araia aiara, a E kśt ai | 
podanych żądah w sprawie Er ET w Australii wybuchł konflikt, Powodem jego * 
Dardaneli i przesunięć gra” «| było oświadozenie przebywającego obeońie w Australii | 
nioznych na Kaukazie, Sermi „| , poała australijskiego w Moskwie Maloneya, ktby powiedział | 
da się jeszoze żądanie od- ~ publicznie, że w Rosji powstała nowa arystokracja 1 że. 
stąpienia Bułgarii pasa ziem. ozłonkówie partii komunistycznej są bez porbwnania lepiej | 
wzdłuż granioy turecko = traktowani niż robotnioy. Rbźnioe klasows:'są rUwnie wiel-| 
greokiej. W ten sposbb * kon ~» kie jak za azasów rnaratu, Sklepy rządowe otwaroie uprawiam. 
trolowana przez Sowiety Buł- " Ją, spekulację, W sprawie tej poselstwo sowieckie złożyło | 
garia uzyskałaby dostęp. do . "w australijskim mine" spr. zagre ofioj'Jn; protest, dw | 
morzy Egejskiego, a Turoja magając się wyjaśmieh, Jak wżadomo porelstwo australij- | 
zostałaby odaiçta od Grecji. skie opiekowało się obywatelami polskimi w Rosji, j 


Z OSTATNIEJ CHWILI j 
Sztokholm 29,VI. Radio szwedzkie oświadozyło, że w Polsce nio się nie zmieniło, a nowy | 
"rząd polski" Jest pod zupełnym wpływem komitetu lubelskiego, 

Teheran 29,VI, Przybył tu w drodze do Moskwy premier ohihski. Soong. 
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